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Umarł król,
niech żyje król

No i, zgodnie z tradycją, stało się.
Mamy nową redaktor prowadzącą
DILLa. Od tego numeru sprawy orga-
nizacyjne przejęła Agata Drewniak,
zastępując Natalię Fiebig, która pro-
wadziła ostatnie 14 wydań DILLa. Na-
talia - dziękujemy, a Agacie życzymy
powodzenia!

REDAKCJA

LONDYN
Tak w skrócie można przedstawić

Londyn. Miasto, które było celem po-
dróży naszych uczniów. Odbyły się
dwa osobne wyjazdy, oba ciekawe i
zadowalające uczestników. Byłam
jednym z nich. Nie zdołam wyliczyć
tu wszystkich miejsc, jakie widziałam
– było ich tak wiele! Obiekty znane z
książek i zdjęć zostały odkryte na
nowo. Figury woskowe w Madame
Tussauds przeszły nasze wyobraże-
nia. Widok z London Eye zawrócił w
głowie, i to dosłownie. Architektura
miasta jest bardzo niejednorodna,
istnieje przepaść pomiędzy stylami
budowli z bardzo odległych od siebie
epok. Jednak moją uwagę najbar-
dziej zwrócili ludzie. Ogromna ilość
ludzi w jednym miejscu, każdy inny,
jeden oryginalniejszy od drugiego.

Londyn. Stolica Wielkiej Brytanii. Miasto, które stało się
domem wielu obcokrajowców, w tym Polaków. Miasto, które
stało się natchnieniem dla wielu twórców, choćby dla Lilly
Allen czy Coldplaya. Potężna metropolia, będąca świadkiem
ważnych dla całego świata wydarzeń, świadkiem różnych
epok i kultur.

Kroczenie wśród społeczności Lon-
dynu było czymś niesamowitym. Gdy
już wpadniesz w ten rytm na ulicy,
gdy poczujesz na karku pot podczas
biegu korytarzami stacji metra bądź
przejdziesz cało i bezkarnie na czer-
wonym świetle, poczujesz się jak
londyńczyk. Nie przeczę, już po 3
dniach wiedziałam co to znaczy. Nie
mogłam oderwać oczu od witryn
sklepów. Wpatrywałam się w nie jak
mała dziewczynka.

Kobieca natura zakupoholiczki
obudziła się w niejednej z uczestni-
czek tej podróży.

Pozytywnych wrażeń było zdecy-
dowanie więcej od tych negatyw-
nych. Niezwykła przygoda. Niezwykli
ludzie. Niezwykłe miasto- Londyn.

AGATA DREWNIAK

Nowa strona szkoły
W zeszłym tygodniu pojawiła

się nowa wersja strony interneto-
wej naszego liceum. Został w niej
przede wszystkim wydzielony dział
dotyczący IB. Swoje zakładki mają
również gazetki DILL i KILLER.

MIASTO, KTÓRE ZACHWYCA I KUSI
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Matury 2010
''Oj, za dzień matura...'' śpie-

wały Czerwone Gitary. W najbliż-
szym czasie mogą użyć tych słów
tegoroczni maturzyści. Matura. Eg-
zamin dojrzałości. Egzamin ich
życia, najważniejszy dotychczas.
Niektórzy pracowali ciężko przez
ostatnie 3 lata, inni przez ostatnie
tygodnie, aby opanować wiedzę
potrzebną do spełnienia wizji wy-
marzonych studiów. Wszystko
okaże się w maju.

Nauczyciele są bardzo pozy-
tywnie nastawieni. Wierzą w zdol-
ności naszych uczniów, są pewni,
że wszystko pójdzie dobrze. W
rozmowach z trzecioklasistami wy-
czułam lekką niepewność lub też
całkowity luz. Na pytanie: co myślą

o maturze, najczęściej powtarzała
się odpowiedź ' Matura to bzdura!'
;p. Pojawiały sie też sprzeczne od-
powiedzi typu: 'Niczego się nie
obawiam, ale nie czuję się dobrze
przygotowany.' Stres daje się we
znaki. Inni są bardzo pewni siebie:
'Wszyscy narzekają na matema-
tykę, chociaż jest łatwa jak pikuś.
Nikt nie narzeka na polski, a jest
trudny jak... hm.' Większość osób
unika tematu.

Zważywszy, że zdawalność w
ostatnich latach wynosiła 100%
uczniowie nie mają się czego oba-
wiać. Życzymy Im powodzenia;)

1.5.2010
AGATA DREWNIAK, 1F

Najbliższym, dogodnym termi-
nem były Dni Australijskie, których
finał odbył się 23 kwietnia. Aula
wypełniona była po brzegi nauczy-
cielami, uczniami i pracownikami
szkoły, a na ich twarzach malowały
się ciekawość i niecierpliwość. Po
kliknięciu magicznego słowa 'start'
wszyscy w skupieniu oglądali
ponad 5-minutowe dzieło naszych
licealistów. Premiera okazała się
sukcesem, co potwierdzić mogy
gromkie brawa, skierowane w
strone wszystkich, którzy przyczy-

LipDub - skuteczna
promocja szkoły?
Na Drzwi Otwarte leszczyński Kopernik przygotował wiele at-
rakcji dla potencjalnych, przyszłych uczniów, w tym świeżo
nagranego LipDuba, jednak z powodu ogłoszonej żałoby na-
rodowej premiera została przełożona.

nili się do produkcji LipDuba, a
przede wszystkim w stronę Korne-
lii Prałat, pomysłodawczyni owego
przedsięwzięcia.

Opinie na temat powstałego fil-
miku były różnorodne, jednak te
negatywne są kroplą w morzu po-
zytywnych, co nas, uczniów może
napawać dumą, a ubiegających
się o przyjęcie do naszej szkoły
utwierdzić w przekonaniu, że po-
dejmują właściwą decyzję.

PAULINA MIAŁKOWSKA, 1F

foto ze sceny
f i n a ł o w e j
LipDuba 29 marca trójka zawodników z Belęcina: Hanna Klimkowska (2D IILO),

Patryk Bolewicz i Dominik Wels (2E IILO) wyjechali do Hiszpanii, gdzie
mieli trenować na mapach treningowych tegorocznych Mistrzostw Europy
Juniorów oraz wziąć udział w Mistrzostwach Hiszpanii. Wyjazd ten okazał
się pełen niespodzianek, jednak ostatecznie zawodnikom udało się do-
brze pobiec i dokładnie poznać tamtejsze tereny. Zawody odbyły się w
Moral zarzal, opodal Madrytu. Składały się z 4 etapów. Najlepsze miejsca,
jakie udało się wywalczyć naszym zawodnikom, to: w biegu klasycznym:
Dominik 8, Patryk 14, w biegu sprinterskim Hania 8 miejsce, Patryk 20,
Dominik 22, natomiast w biegu średniodystansowym zwyciężyła Hania, a
Patryk wywalczył 14 pozycję. W drodze powrotnej, czekając na samolot,
zawodnicy mieli okazję podziwiać uroki nadmorskiego miasta Reus w po-
bliżu Barcelony.

HANNA KLIMKOWSKA, 2D

Byli w Hiszpani

Laureaci poprzedniej edycji plebiscytu
PANORAMY LESZCZYŃSKIEJ

„Belfer na szóstkę”
2004 r. – Zofia Szabel – Zakrzewska z SP nr 2 w
Lesznie i Małgorzata Jagodzik z ZSR-B w Lesznie
2005 r. – Agata Łogin – Szczepańska z ZS w
Osiecznej, Sebastian Nowak z Gimnazjum nr 1 w
Gostyniu oraz Wojciech Topczewski z ZSR-B w
Lesznie
2006 r. – Grażyna Kopydłowska z SP nr 9 w
Lesznie, Jan Rola z ZS im. Jana Pawła II w Rawi-
czu oraz Elżbieta Wasilewicz z ZSR-B w Lesznie
2007 r. – Marek Gabała z II LO w Lesznie
2008 r. – Weronika Bujak z ZSPiP w Witoszycach
2009 r. – Marek Kaczmarek z II LO w Lesznie
2010 r. - .................................... >>>>>>>>>>>
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Martyna Marciniak: Czym się
Pan interesuje?

Pan Robert Robaczyński: Wie-
lokrotnie zmieniałem już swoje za-
interesowania. Inne były
zainteresowania Robercika czy
Becika, jak mówiła na mnie młod-
sza siostra. Co innego intereso-
wało mnie jako nastolatka, głównie
imprezy taneczne, liczne towarzy-
stwo, namiętne… czytanie, a cało-
wanie mniej mnie pociągało.

Dziś interesuje mnie rodzina,
historia, polityka, podróże, różne
strony internetowe i oczywiście
sport, a zwłaszcza piłka nożna i
żużel.

M.M.: Dlaczego został Pan
nauczycielem?

P.R.R.: Do momentu pójścia na
studia myślałem o wielu zawo-
dach. Moim ulubionym przedmio-
tem przez całą edukację była
geografia. Gdy zdawałem maturę
przeszło mi przez myśl, że mogę
zostać nauczycielem!

Gdy w końcu trafiłem na UAM
w Poznaniu - jednak nie na geo-
grafię, lecz historię - to jedna z ko-
leżanek obwieściła mi: „Robert, Ty
jesteś taki fajny facet, ale będziesz
tylko nauczycielem” i od tego
czasu wiedziałem, kim będę.

BELFER NA SZÓSTKĘ
Większość z nas zna Pana Robaczyńskiego – wysoki, dowcipny, otwarty, sympatyczny, wyrozumiały mężczyzna, który z
uśmiechem na twarzy wpisuje do dziennika nawet jedynki– często gęsto;). Każdego potrafi zainteresować swoją lekcją, sły-
nie z nietypowego prowadzenia zajęć, a uczniowie słuchają Go z zapartym tchem. Jest jednym z 6 finalistów konkursu „Bel-
fer na szóstkę” organizowanego przez tygodnik „Panorama Leszczyńska” i bardzo liczy na nasze głosy.

M.M.: Gdyby nie zostałby Pan
nauczycielem, to jaki zawód by
Pan wybrał?

P.R.R.: Jest wiele ciekawych
zawodów, ale zawsze wybrałbym
zawód nauczyciela. Próbowałem
sił w handlu, ale do dziś mogę opo-
wiadać o tym jako o serii tragiko-
micznych niepowodzeń. Nie mam
takiej smykałki do tego, jak choćby
Wokulski z „Lalki”.

M.M.: Co Pan robi, kiedy znaj-
dzie chwilkę wolnego czasu?

P.R.R.: Nie mam wolnego
czasu! Pracuję, zajmuję się
dziećmi, podróżuję, uczestniczę w
życiu kulturalnym, czytam itp. Cza-
sami zastanawiam się, czy gdy
czytam to co muszę, to jest to
praca, a gdy to co lubię, to już jest
wolny czas czy nadal jednak
pracą?!

M.M.: Dlaczego, Pana zda-
niem, uczniowie darzą Pana
sympatią?

P.R.R.: Ci, którzy darzą mnie
sympatią, mają pewnie dar do-
strzegania moich zalet. Jednak
wiele razy przekonałem się, że z tą
sympatią jest jak w życiu. Bywa
piękna i szlachetna, ale bywa też
wyrachowana.

M.M.: Jaki ma Pan sposób na

ciekawą lekcję?
P.R.R.: Mimo, że uczę już od

1.09.1990r., ciągle myślę jak uat-
rakcyjnić lekcje i czekam na te naj-
ciekawsze pomysły. Te, które już
się udały, opierały się na ciekawym
wyjaśnianiu zagadnień i pogadan-
kach z uczniami.

M.M.: Czy od początku inte-
resował się Pan historią?

P.R.R.: Tak! Mniej więcej tak
samo jak większość „humanistów”
w klasach o profilu humanistycz-
nym. Prawdziwe zainteresowanie
tak poważną nauką, jaką jest his-
toria, przychodzi wraz z dojrzewa-
niem.

M.M.: Co w historii interesuje
Pana najbardziej?

P.R.R.: Przeszłość! A tak na po-
ważnie relacje społeczno – gospo-
darcze, czyli życie codzienne na
przestrzeni dziejów. W szkole
przeważa historia polityczna, a
znacznie ciekawsze są relacje
międzynarodowe w domu, pracy,
na ulicy itp.

M.M.: Jaką ma Pan opinię o
naszej szkole?

P.R.R.: II LO jest wizytówką re-
gionu, o czym przekonuje się duża
liczba młodzieży spoza Leszna w
naszej szkole. Posiada ono świet-
nie wyposażone sale lekcyjne,
poza piwnicą, która pozostała re-
liktem minionej epoki. Liczne suk-
cesy świadczą o tym, że nawet na
prowincji można stworzyć warunki
pozwalające rywalizować z najlep-
szymi.

M.M.: Co zmieniłby Pan w
polskiej oświacie?

P.R.R.: Tak dużo, że zostawię
to na następny wywiad;).
Wspomnę tylko, że najbardziej za-
leży mi na zniesieniu ocen z za-
chowania, wyrażanych w
irracjonalnej skali. Moralnie czuję

się źle, gdy mam oceniać swoich
uczniów oceną poprawną, czy
wzorową. Taka ocena to istna
aberracja. Wolałbym na koniec
każdego cyklu, czyli po szkole
podstawowej, gimnazjalnej i śred-
niej napisać kilka zdań o uczniu.
Ocena w różnych szkołach ma
różną wartość, a opinia wycho-
wawcy po 6 lub 3 latach mówi
wiele, np., że uczeń/uczennica no-
torycznie się spóźnia lub, że regu-
larnie uczestniczył/a w
wolontariacie i organizował życie
klasy itp.

M.M.: Na koniec, jaki według
Pana powinien być „belfer na
szóstkę”?

P.R.R.: Sam się na tym zasta-
nawiam! Dla jednych nauczyciel
wymagający, dla innych tzw.
„luzak”, może też świetny organi-
zator. Można tak wymieniać w nie-
skończoność. Myślę, że połą-
czenie tych cech i dobry charakter
człowieka są najbardziej pożądane
przez uczniów i pewnie to decy-
duje o sukcesie nauczyciela.

M.M.: Bardzo dziękuję za wy-
wiad, do widzenia.

P.R.R.: Do spotkania na lekcji.

Jeśli chcesz oddać głos
na Pana Robaczyńskiego i
jednocześnie zwiększyć jego
szanse na zdobycie tytuł
„Belfer na szóstkę”, wyślij
sms-a o treści: belfer. 4. pod
numer: 71601. (koszt smsʼa
1, 22 zł.) Pamiętaj! Twoja zło-
tówka może wywołać
uśmiech na ustach Pana Ro-
baczyńskiego!

MARTYNA MARCINIAK KL. 1F
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Młodzi Demokraci w akcji

SMD rozwija się bardzo pręż-
nie. Ma za sobą kilka udanych
akcji. Między innymi pomogli ma-
terialnie rodzinie Niedźwiedzkich,
przeprowadzili debatę w formie pa-
nelu dyskusyjnego z młodzieżą na-
szego miasta. W obu akcjach
czynny udział brali uczniowie II Li-
ceum Ogólnokształcącego. Naj-
pierw zbierali w szkole ubrania i
środki czystości dla wyżej wymie-
nionej rodziny, a później aktywnie
brali udział w sprawnie zorganizo-
wanej debacie.

Młodzi Demokraci poprzez
swoje zaangażowanie w aktywiza-
cję społeczeństwa lokalnego pod-
kreślają, że chcą działać
społecznie, a polityka to hobby,
które pragną rozwijać w organiza-
cji.

W połowie października 2009r. powstało w naszym mieście
Stowarzyszenie Młodych Demokratów, o którym nasza re-
dakcja pisała w 13 numerze, w styczniu bieżącego roku.
Wszystko zaczęło się od tego, że uczniowie chcieli wstąpić
do organizacji wpierającej młodzież. Dzięki życzliwości Plat-
formy Obywatelskiej udało się to osiągnąć i założyć własną,
wymarzoną organizację.

W najbliższym czasie Młodzi
Demokraci planują zorganizować
w naszym mieście maraton (15
km) oraz turniej radnych miasta
Leszna w piłkę nożną “O Puchar
Przewodniczącego SMD”. Po-
nadto na przełomie maja i czerwca
rusza konkurs fotograficzny, orga-
nizowany przez SMD i PO “PO-
patrz na Leszno”. Wygrać w nim
można pendrivy, mp4 i wiele, wiele
innych.

W maju powstała strona inter-
netowa www. smd. leszno. eu, na
której można śledzić działania De-
mokratów, a także znaleźć infor-
macje jak przystąpić do SMD.
Wystarczą tylko chęci. Część in-
formacji o działaniach organizacji
można znaleźć również na Face-
Booku.

www.smd.leszno.eu - nowa, codziennie aktualizowana strona
Młodzych Demokratów z Leszna.

Jakub Bartkowiak prowadzi w
serwisie FaceBook aktualności
dotyczące działalności Mło-
dych Demokratów. Aby je wi-
dzieć na swojej tablicy, należy
dodać Jakuba do znajomych.
FaceBook umożliwia komento-
wanie każdej z wiadomości.

Młodym Demokra-
tom pomagają

radni miasta
Leszna z Klubu

Platformy Obywa-
telskiej - Łukasz

Borowiak i Sławek
Mocek.


